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R edak c ja  działa  u rz ę d o w e g o  — S ta ro s tw o  w  K rotoszynie ,  Tel. 39. R ed ak c ja  i A d m in is t rac j i ! : D rukarn ia  K ro to sz y ń sk a  — K ro toszyn ,  F lo r ia ń sk a  1, Telefon 164

Wykaz siana uryszczycy. N agro da  w wysokości zło tych 2 000,—■ średnic tw em  władz polskich osobom, Iśtó
(dwa tysiące) zostanie w ypłacona przez ro sw ymi zeznaniam i p rzyczynia  się do

N a  zasadzie rozporządzenia  U rzędu  Wo- wcielone do okręgów zapow ietrzonych niem ieeke  władze bezpieczeństwa za po- u jęcia  sprawców zbrodni.
jowódzkKgo w P oznan iu  z dni« 22 V I .  i zagrożonych z powodu pryszczycy na-
193S roku Nr. W. I. 1 f/344/38 zos ta ją  stępujące miejscowc śc i : _ r l  '

O kręg  zapow ietrzony Okręg zagrożony

Nazwa
gm iny

M iej6oowość lub zagroda 
w łączona do o k ręg a  za­

powietrzonego

Nazwa
gm iny

•

Miejscowość włączona do 
okręgu  zagrożonego

Zduny w Perzycaoh  zagr. R - g n j r  
A u g os ta

Z luny Grom. P e rz y ie

Z duny  m. w Z dunach  zagr. F o n fe rk i  
Witidysława, Morgiela  Ant.

Zduny m. ul. S ienkiewicz* 
ul. Miekiowioza

Krotoszyn m. G ubańska  Józefa Krotoszyn m. ul. Leśna

ü r o i o s ty  n w Jano w ie  zagr.  S iczo tk i 
Antoniego

KroloBzyn Janów

D ibrzyca zagr .  D '. ieliokiego Józefa  
B lechy  C hrystiana

Dobrzyca G romada Sośnica

K oby liu ir zngr. T au bn era  W aldem ara  
o m  ni S trze lecka  do nr. 257 Kobylin  m.

ul. S trzelecka

2 wojny japońsko - chińskiej.

K rotoszyn, dni« 

Nr. W. 13/74/38.

30 s ie rpn ia  1938 r. S ta ro s ta  P o w ia to w y : 

(—) W IL IM O W S K I.

Dział nisurzędowv.

MORDERSTWO RABUNKOWE.
2000,—  zł. nagrody.

W ojska japońskie, k tóre  oczyściły z 
Chińczyków połnocną część prow incj i  
H  n a r ,  obecnie nac ie ra ją  £ia Mengszien 
na północnym  w ybrzeża rzeki ŻóJt*j n a ­
przeciwko Loyang, w cela p rzepraw ien ia  
się na d ru g ą  stronę rzeki w Tienszien.

K olum ny. operu jące  w połudn. częśoi 
prowincji Szanei zajęły S iw an ssu n  i 
D zechopu- W ojska japońskie, posuwają 
się w k ie ru n k u  zachodnim z Hopei w śro­
dkowej części p row incji Anhwei zajęły 
L iuan , a obeonie a tak u ją  Hwoszan na 
g ra n ic y  pomiędzy p row inc ją  A nhw ei a 
I lupeh .

Ostatnio depesze nadchodzące z półno­
cnych Chin, donoszą o rozszerzaniu się 
epidem ii c h o le r /  nie ty lko  w porcie Tien- 
ts inu, lecz również w p row incjach  c e n t­
r a ln y c h  i północnych Chin. W ładze ja ­
pońskie zmobilizowały oddziały san i ta rn e  
nu czele k tórych  stoi 230 lekarzy  i fe l­
czerów, rozporządzających zapasem szcze­
pionki, w ystarczającym  na  zaszczepienie 
półtora miliona ludzi. O jd z ia ły  ssn ita -  
rne  działają  w m iastach  i okolicach P e k i­
nu. Szangha ju ,  1’a iyuan ,  Czefu i Tsinan

W  nooy z dn ia  20/21 sierpnia  br. przy- 
puszozalnie o go dz in ie  0.40, n ieznani 
sp raw cy  dokonali w miejscowości Hfdn- 
r ichsdorf  pow. M ili tseh , położonej w od­
ległości 5 km . od g r a n ic y  polskiej, m or­
ders tw a  rabunkow ego n a  osobach Berty 
Lies i je j  syna  Je rzego  Lies.

B er tę  Lies w bes tyalsk i sposób zamor­
dowano, a  jej syna  ciężko z ran iono .

P ode jrzanych  o udział w z b ro d n i  jest 
k i l k a  mężezyzn.

Po  dokonan iu  m o rders tw a  s p ra w c y  
z rabow ali  m. in. nas tępujące  p rzedm io ty :

1) k a rab in  sys tem u „M au se r“, p rz e ro ­
biony na Situcer. N a komorze sz tueera  
z n a jd u ją  się w y ry te  znaki: I .  R. 7. P r z y  
k a r a b i n k u  znajdował się now y pasek 
sk ó rza n y .

ii) S t a r ą  strzelbę dwu-łufową (na śró r 
i kule). K a l ib e r  20 i 9 mm.

3) S trz e lb ę  trzy-lufową dw u-kurkow ą 
m a rk i  n ie znan e ; ,  ka l ib e r  16 mm., p raw y  
k n re k  n a d ła m a n y  i spiłowany.

4) Por tm on e tkę  z c z a rn e j  skóry z z a ­
w artośc ią  200 RM. o raz  ga rderobę  męską 
i dam ską.

U prasza  się wszystkich, k fó rzyb y  w 
sor/jwie powyższej udzielić m ogli  j a k ic h ­
kolwiek in form acyj lub w sk az ó w e k , o 
zgłoszenie swych sooitrzeżeń n a jb l i / s  ym 
p oste rnnkom  lub K om ieario tom  P o l i t j i  
P ańs tw ow ej względnie też wydziałom 
śledozym.

N ależy przede wszystkim p od te  do 
wiadomości w ym ienionych  władz spos trze ­
żen ia  n as tę p u jące :

I .  K to  za nw aży ł  bezpośrednio przed 
lub  po dokonania  zb rodn i osoby, k łóreby 
zw raca ły  na siebie podejrzenia .

I I .  K to  mógłby ew en tua ln ie  udziel ć 
inform acyj o spraw cach  lub  też ii.li oto­
czeniu.

W sie lk ie  in form ac ja ,  udzielone w ła­
dzom bezpieczeństwa w tej sprawie za- 
chouHne będą w śeisłej ta jem nicy.

Z Hiszpanii.
B itw a nad E bro  t rw a  z n ies łabnącą 

silą  i j«st najw iększą  z dotychczasowych

w H iszpanii  zarówno pod względem l i ­
czebni ści wojsk, b iorących w niej udział 
jak  i pod względem siły bom bardowania 
a r ty le ry jsk iego  i lotniczego.

Straszno trsgeiiia t ó t ó  
c z a r n y c h  mtiliś®

koło Pleszewa.
W  Broniszewicach rozeg ra ła  się w 

dniu  25 bm. w godzinach popołudniowych 
traged ia .  W dn iu  tym  g r u p a  dzieci 
z pobliskiego Chocza, pow. kaliski , b iegła 
po pola th , s ran iczą cy ch  z ro la m i i ro n i-  
szewiekiini. W  pewnej chwili jeden z 
chłopców, 9-letni Zdzisław Malinowski, 
syn  wójta w Choczu, odłączył się od to­
warzystwo swych rówieśników i pobiegł 
w zsgon, obsiuny makiem, którego w ła­
ścicielem jeat n iem iec K aro l  K estner  z 
Broniszowie, k tó ry  począł strzelać z bro­
w ninga . Po k i lku  s trza łach  chłopiec 
upadł, a rozwśoieczony napas tn ik  dopad­
łszy leżącego skopał go. Chłopczyka 
przewieziono do szpita la  w Keliszu, gdzie 
naza ju trz  zm arł .  Zabójcę p rze tra n sp o r­
towano do więzienia w Pleszewie.

L O H  f ü l l  J f f i
W O J N A  C Z Y  P O K O J ?

L o n d y n .  Z nam ienn a  s zy b k a  i z d e ­
cydowana zm iana  nas t ro jów  w obec  kwe-

stji czeskos łow ack ie j  zaznaczy ła  się w  
ś ro d k o w e j londyńsk ie j  p ras ie  porannej,

ZAKO Ń CZEN IE K RA JO W YC H  ZA W O D O W  LO TN IC ZY  CII.
W  Warszawie nastąpiło zakończenie, trwojąrych od kilku dni Krajowych Zawodów Lotni­
czych. Wedlutj tymczasowej, jeszcze nieoficjalnej klasyfikacji, największą ilość punktów i pierwsze 

miejsce zdobył zespól Aeroklubu Lwowskiego.
Na zdjęciu zwycięska załoga Aeroklubu Lwowskiego — piloci: inż. Solatc, inż. Weigl, p. Zwo­

liński, oraz obserwatorzy: mgr. Połaniecki, p. Wielkosztwski, p. Kozioł.

k tó ra  w ciągu 24 godzin  przyszła  nagle 
do przekonan ia ,  że osta tecznej decyzji 
na leż y  szu kać  nie w  Berlinie, lecz w 
Pradze.

P ra s a  w yraźn ie  podkreś la ,  że nadzieje 
na poko jow e rozw iązan ie  k ry zysu  zno w u  
się znaczn ie  polepszyły, jak k o lw iek  s y ­
tuacja jes t w ciąż  jeszcze  nap rężo na .

„Daily T e le g ra p h “ w y raża  przekonan ie  
że ży w e  echo, jak ie  w y p adk i  czeskosło- 
w ack ie  w y w o ła ły  w całym  świecie, jest 
m om entem , k tó ry  m u s i  działać o s t rzega­
jąco przed p róbą  gw a ł to w n eg o  rozw ią­
zan ia  tej kwestj i .

„T im es“ w ywodzi,  że o ile A nglia  
p rzez późniejsze w y p ad k i  będzie  zm u ­
szona do czynnej interwencji ,  to będzie 
w olała  raczej po s taw ić  tę sp ra w ę  jasno  
już teraz, ab y  w przyszłości ,  o ¡leby 
rozwój w y p a d k ó w  do prow adził  do 
zb ro jnego  konfliktu lub w ojny  na  w ię­
k sz ą  ska lę ,  A ng lia  nie zos ta ła  mimo 
sw ej woli w ciągn ię ta  do niej, p on ie ­
waż ra z  zap a lo n a  iskra  w E urop ie  
grozi rozszerzen iem  się p o ia tu  na 
w szy s tk ie  palne  materia ły .
W y b u c h  tak iego  pożaru mógłby  spo ­

w odow ać  w ciągnięc ie  A ngli  w  ro zg ryw kę  
w o jenn ą  bez względu na to, Czy ona 
tego chce, czy nie chce,
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F r a i l a  n l o i o j t  s w j  a r i ę  s a  K i a  e n l
Daladier mówi na kom isji wojskowe! o posotou iu  m ilitarnym .

Ł on oyn  so n d u je  o pin ie  
ZAGRANICA.

L o n d y n .  W  ko łac h  po in fo rm ow a­
ny ch  tw ierdzą, i e  rząd  ang ie lsk i u c h w a ­
lił p rzedsięw ziąć  

so n d o w an ia  m iarodajnej opinii w  Polsce  
a ponad to  p raw dopodobn ie  i Jugosław ii ,  
R um uni i  i innych  kra jach ,  w  sp raw ie  
s tan ow iska ,  jak ie  te  p a ń s tw a  zam ie­
rz a ją  zająć w  w y p a d k u  konfliktu m ię­
dzy  N iem cam i i Czechosłow acją .
W  zw iązku  z dzis iejszą h is to ryczną  

rad ą  m in is trów  podkreś la  się tu , jako  
fak t n iezm iernie  c h a ra k te ry s ty cz n y ,  iż 
n a ty c h m ia s t  po zam knięc iu  o brad  w g o ­
dz in ach  popo łudn iow ych  p rzybył do p re ­
m iera  C ham berle ina  a m b a s a d o r  S ta n ó w  
Z jednoczonych  K ennedy  i odbył z p re­
m ierem  przeszło pó łgodz inną  konferencję.

K onferencja  ta  odby ła  się z in ic ja tywy 
am b a s a d o ra  K enn edy .  S łychać , że prem. 
C ham berle in  po inform ow ał a m b a sad o ra  
St. Z jednoczonych  o os ta tn ich  p o su n ię ­
ciach  w sp raw ie  ro zw iązy w an ia  k ry z y s u  
czechosłow ack iego ,  jak  i o zam ierzen iach  
jak ie  A n g l ia  zam ierza  p ow ziąć  w w y p a d ­
ku  „zajśc ia  p e w n y ch  ew e n tua lno śc i“ .

P o  sw oim  pow roc ie  do g m a c h u  a m b a ­
sad y  amb. K en n ed y  n a ty c h m ia s t  z reda ­
g o w a ł sp raw o zd an ie  do prez. R ooseve lta  
i p od sek re ta rza  s t a n u  Hulla.

Ze źródeł zw ycza jn ie  dobrze  poinfor­
m o w a n y c h  s łychać, że m in is trow ie  b ry ­
ty jscy  celem podkreś len ia  zd ecyd ow ane j  
pozycji W ielk ie j B ry tan i i  oraz celem p rzy ­
g o to w an ia  się na  w szelk ie  ew en tua lnośc i  
powzięli uchw ałę  co do p e w n y ch  za rzą ­
dzeń dla angielskiej m ary n a rk i  wojennej,  
k tó ry c h  szczegó ły  są  n a  razie  trzym an e  
w ścisłej ta jemnicy.

Barometr Siełtfy londyńskie] 
nie w róży w ojny.

L o n d y n .  Z  przeb iegu  w torkow ej 
g ie łdy  londyńsk ie j  tutejs i o b se rw a to ­
rzy  finansow i w y c iąg a ją  w niosek ,  że 
za ró w n o  an g ie lsk ie  ko ła  giełdowe, jak 
i k o ła  f inan so w e  całej E uropy ,  nie  li­
czą się z bezpo średn iem  n iebezpieczeń­
s tw e m  w y buchu  wojny, ale raczej z 
długim okresem  p e w n y c h  trudności 
m iędzynarodow ych ,
Mianowicie n a  dzisiejszej giełdzie z a ­

o b se rw ow an o ,  że  k o n ty n en ta ln e  in s ty ­
tucje b a n k o w e  zam iast ,  jak  to się dzieje 
w  raz ie  bezpośredn iego  n iebezp ieczeń­
s tw a  wojny, w ycofyw ać  sw oje  z ap asy  
g o tó w k o w e ,  z łożone w  L ondynie ,  celem 
u zy sk a n ia  po trzeb ny ch  ś rod kó w  dla prze­
ciw dzia łan ia  ew e n tua lny m  pan icznym  n a ­
s tro jom  sw y ch  k lientów , p rzez całe p rzed­
południe  z a k u p y w a ły  pew ne  ty lko środ ­
ki płatnicze, g łów nie  szterlingi.

In s ty tu c je  te  d o k o n y w a ły  tych  tran- 
sak cy j  w  zam iarze  za ku p ien ia  dolarów, 
a  to w  zw iązku  z oczek iw an ym , praw ie  
n ieun ik n ion ym  n o w y m  am e ry k a ń sk im  
tr ick iem  spek u lacy jn y m . T ranzak c je  te ­
go rodzaju p rzep ro w adza ły  dziś na  g ie ł­
dzie londyńskie j b ank i szw ajcarsk ie ,  bel­
gijsk ie  i ho lendersk ie .

N atom ias t  b an k i  ang ie lsk ie  d o k o n y ­
w a ły  wielk ich  zak u p ó w  bry ty jsk ich  p a ­
p ie rów  p ań s tw o w y ch .  W sz y s tk ie  te 
o b ja w y  zdaniem  kół g ie łdow ych  św ia d ­
czą, że finansjera  ang ie lsk a  i eu ro pe jsk a  
n ie  ob aw ia  się rych łego  zaw ik łan ia  
Anglii  w  wojnę.

Stopniowy spadek pryszczycy.
W  okresie od dn ia  6 do 20 s ierpnia  

rb . zanotow ano w Polso# 80.615 w ypad­
ków pry izezycy . Z liczby tej w 13 209 
ogniskach  pryszczyca wypasła.

Czynne ogniska p ry izezycy  is tn ie ją  w 
województwach: białostockim 4,846, k ie ­
leckim — 12,566, k rakow skim  — 7,393, 
lubelskim — 5,367, lwowskim — 12,881, 
łódzkim — 5,722, poleskim — 449, po­
morskim — 2,515, poznańskim — 4,822, 
ś l isk im  — 1,444, w arszaw skim — 9,401.

W ygas ła  zupełnie  pryszczyca w woje­
wództwach: now ogródzkim , tarnopolsk im  
i wołyńskim.

Przed 10 Torsom! Heblowymi 
w Sw orzedzlu 4 -2 5 . IX. 1930

In ic ja ty w a  zorganizowania  corocznych 
T argów  Meblowych w Swarzędziu  jest ze 
wszech m ia r  godną uznania .  W  jej r e a ­
l izac ji  widzim y wejście tam tejszych eto-

P a r y ż .  Na popołudniowym poeiadza- 
n iu  komisji wojskowej Izby depu tow anych  
p rzem aw iał prem. D alad ie r ,  p rzeds taw ia­
jąc  s tan  sił wojskowych Niemiee, W łoch, 
Kosji sowieckiej, A n g l i i  i F ra n c j i .

N a zapy tan ie ,  ezy roezn ik i rek ru tów  
m ające  być zwolnione we wrześniu, zo­
s tan ą  dłużej p rze trzym ane  pod bronią, 
odpowiedział prem ier ,  że tym  problemem 
jeszcze ais nie  zajmował.

Gdyby jednak  zas i la  konieczność, to 
wystarczy te legra f iczny  rozkaz, aby  czas 
służby tych roczników przedłużyć do 15

larzy  na nowe drogi ko n tak tu  handlowego 
i  cdbioreami. T a rg i  bowiem s ic  ty lko 
d a ją  okazją kupeowi b ranży  meblowej 
możność zorien tow ania  się w p rodukcji  
Całego s to lars tw a awarzędzkiego i poezy- 
n ien ia  koreystnego zakupu ,  lecz są rów ­
nież łącznikiem  bezpośredniego już kon­
tak tu  producen ta  ■ konsum entem . W  tej 
chw ili całe zadanie  sprow adza się do 
tego, aby  Swarzędz, miasteczko o 300 
le tn iej h is tori i ,  odwiedziły na jl icznie jize  
m asy społeczeństwa, jak  n iem niej  za in te ­
resowanych w h a n d lu  m eblarskim . Jeżeli 
bowiem, każdy kto in teresu je  się p ro du k ­
cją  m eb la rs tw a  przyjedzic  do Sw arzędza 
na  IV  T a rg i  Meblowe, to wszyBtko co 
n a  n ich  u jrzy , sowicie opłaci t r n d y  
i koszty  związane z wycieczką w swa- 
rzędzkie strony.

W  chwili obecnej dzieli nas zaledwie 
k i lk a  dn i od o tw arc ia  IV  T argów  Me­
blowych, k tóra  są stosunkowo młodą 
im prezą  tego typu, a jednak  zdobyły 
sobie już zdecydowane stanowisko w sze­
regu  najw iększych  reg ion a ln ych  im prez 
gospodarczych i s tanę ły  obok wielkich 
popn la rnyoh  T argów  i W ystaw.

Oprócz swego włsśoiwego znaczenia 
gospodarAso handłowego, T a rg i  Meblowe 
w Sw arzędzu t ą  z jednej s t ro ny  wielką 
zbiorową im prezą , rep rezen tu jącą  życie 
gespodaroz» Swarzędza wobeo przybyszów, 
z d ro g ie j  zaś s tron y  są one p rzeg lądem  
własnego dorobkn rzem ieś ln ika swarzędz­
kiego, k tó ry  zorganizow any w trzech ży- 
w otnyeb organ izacjach , t. j. w W ielko­
polskim Związku Rzemieślników Chrze­
ścijan, Ceehu i Spółdzielni „ Jed n o ść“, 
ustawicznie praoujc  nad uspraw nien iem  
nie ty lko  organ izac ji  pracy, ale i pod­
niesieniem jakośói i ilośsi prodtlkeji oraz 
jej zbytn. I  na  ty m  właśnie polu pro­
dukcji  i z b y ta  jest jeszcze wiele do zro­
bienia. Są bowi6m okresy w k tó rych  
p rodukcja  przewyższa zapotrzebowanie, 
a równocześnie n iek tóre  c środki i ry n k i  
zby tn  nie są należycie w ykorzystywane, 
gdyż są rzemieślnikowi swarzędzkiemu 
albo nieznane, albo też niedoceniane. 
Toż samo dotyozy i  eksportu  na ry n k i  
zagraniczne. S tan  ten n iew ątp l iw ie  zmie­
n ią  na korzyść i  Czasem właśnie eoroczne 
T a rg i  Meblowe, k tóre  p ropagandą  swoją 
d o trą  do najdalszych zakątków  Rzeczy­
pospolitej,  a n iew ątp l iw ie  i zagranicę.

Ogrom energ i i  i p raóy  włożony w zor­
ganizowanie T argów  Meblowych w Sw a­
rzędzu przez o rgan iza torów  nie może 
pójść i n ie pójdzie n a  m arne . Życzyć 
ty lko  należy, by  rozpęd z jak im  stolarze 
swarzędzcy biorą się do dzieła n ie  wy­
czerpał aię, oby t rw a ł  i nada l  wyciskał 
swe piętno n a  wszystkieh ich poczyna­
niach.

W  tym  duchu  oczeknjemy w dniu 4 
wrześnio br. o twarcia  IV  T argów  Meblo­
wych, k tóra  to uroczystość zbiega s ę  z 
300 le tn im jubileuszem m iasta  Swarzędza, 
tego polskiego M anchesteru  s to lars tw a 
meblowego.

Zebranie P.Z.Z. w Kartuzach
W dniu  28. V II I .  odbyło się w K a r tu ­

zach zebranie  Polskiego Związku Zachod­
niego, w k tó ry m  wzięło n d i ia l  500 osób.

Z ebran i s twierdzili,  że n ieus tanne  a n ­
typolskie  w ichrzen ia  i gw ałty ,  k tóre  
ostatnio w yraz iły  się w nieludzkim  po- 
bieiu ha rce rzy  polskich przez gdańsk ich  
szturmowców, w obrzuceniu kam ien iam i 
wycieczki dziewcząt polskich z T ornn ia ,  
wreszcie w m al tre tow an iu  ko lejarza to­
ruńskiego, wskazują że władze gdeńsk ie  
są niezdolne do zapewnienia na terenie  
W. Miasta podstawowych w arunków  bez­
pieczeństwa. W tym  stanie  rzeczy zeb­
r a n i  ja k  najostrze j p ro testu ją  przeciw 
b a rb a rzy ńsk im  stosankom na  terenie  
G dańska  i żąda ją  bezzwłocznego wyko-

paźdz ie rn ika .
N astępnie  p rem ie r  udzie lił  ostrej o dpra­

wy kom unis tom , k tó rzy  z s rzn c i l i  mu, iż 
zarządzenia  jego spowodują osłabienie  
p ro g ram u  zbrojeń , poczem przedstaw ił 
kom isj i  obszerne dane dotyczące zb ro jn i  
in ny ch  państw.

D ane te zostały  przedłożone na w torko­
wym posiedzeniu rud y  minis trów . P rem io r  
omówił nie ty lko  s i ły  a rm i j  państw  eu ro ­
pejskich leoz także  p rzem y sły  wojenne 
różnych krajów.

W dalszym ciągu oświadczył, ża >■> e

r zy s ta n ia  przez Polskę p rzy s łu g u jąc y i l i  
J e j  u p ra w n ie ń  w celu poskremieniL bru­
ta lnej  samowoli i bezkarnego b an d y ty ­
zmu, up raw ian ego  w Gdańsku wobec P o ­
laków.

M. i. zebran i p rzypom nieli,  że w w j-

Mimo postępu i in ny ch  zdobyczy, któ­
rym i szczyci się św ia t  dzisiejszy, is tnieje  
wiele czarnych  plam  na życiu współczes­
nego człowieka. Do nich należy — obok 
ehórób wenerycznych i t. p. przejawów 
n pad ku  obyczajów i k u l tu ry  dueha — 
klęska społeczna, k tó rą  widzi tylko g a r ­
stka daleko w przyszłość pa trzących  lu ­
dzi, a  większość społeczeństwa przechodzi 
mimo z zaw iązanym i oczyma. Jes t  n ią  
nowoczesny alkoholizm, k tó ry  — jak  
powiedział X . K a rd y n a ł  P ry m a s  Hlond 
w ita jąc  w r. 1937 międzynarodow y kon­
gres  przeciwalkoholowy w W arszaw ie  — 
„ g rasu je  nadal n iepow strzym anie , s je rz y  
zastraszające spustoszenia socjalne, wy­
rządza  nieobliczalne szkody gospodarcze, 
a w dziedzinie m oralnej działa jak  ta jfun  
łam iąc  to, eo szlachetnego w y ra s ta  z du­
szy człowieczej. To hańba  i klęska cy­
wilizowanego świata .  Wobec przeogrom­
nych zadań stoją tu i państw a  i społe­
czeństwa i Kościół“ .

K ry z y s  klęski tej nie usunął — jak  
się wiciu ludziom zdaje — bo zb y t  się 
zakorzen iły  i zby t rozrosła w łaśnie  w 
czasach now ożytnych, k iedy przy  pomocy 
maszyny zaczęto wytwarzać masowe n a ­
poje o w ielkiej zawartości a lkoho lu  i za­
chwalać je wszystkim. N aw et zewsząd 
a la rm u ją ,  i e  w Polsce p ijaństw o wzrasta. 
P rz y b y w a  ciągle nałogow ych a lkoholi­
ków i całego nieszczęścia, k tóre  za tym 
idzie, a k tóre  w yraża  się w upadku m i -  
ra ln y m  i m a te r ia ln y m  tysięcy rodzin  
i milionów dzieei. Rozsadzając rodzinę
i szerząo demoralizację, a lkoholizm  no­
woczesny idzie ogromnie na  ręk ę  bez­
bożnictwu i innym  dzisiejszym żywiołem 
wywrotowym .

Nie wystarezy przeto  ty lko  k u l tu r a  
zewnętrzna — potrzeba  k u l tu ry  duchowej, 
wewnętrznej. Jednostronność  zawsze po­
woduje za łam an ia .

Toteż w ażną misję spełnia  nowoczesny 
ruch przeciwalkoholowy. Czołowy repre­
zen tan t  tego ruchu w Polsce gdy  ohoJzi
o p raeę  katolików w te j  dziedziaie, K a ­
to licki Związek A bstynen tów  w P ozn an iu  
p rag n ie  p raw dy  te przypomnieć spo e- 
czfńs tw u z okazji swego święta o rg a n iz a ­
cyjnego pn. , Dzień A b s ty n e n c k i1', orzą 
dzanego w niedzielę 4 w iześn ia .  Śladami 
pa trona  katolickiego ru c h u  przeciwalko­
holowego św. J a n a  C hrzcic ie la  pracuje  
on w duchu łam o z a p a re ia  nad odnowie-

F ra n c j i  m nją  b j ć  wydane zarządzenia  
wojskowe różnego  rodzeju, poezem p o in ­
formował członków k( misji o rozwoju 
wypadków d y p lom aty ozn ych  ostatnich 
dni. W końcu p rem ie r  zapewnił , że rząd 
będzie dbał o w ydan ie  wszystkich ko­
n iecznych  zarządzeń wojskowych, ori.z 
stw ierdził ,  że jedynie  b ie rna  obrona po­
w ie trzna  zn a jdu je  się jeszcze w s tad ium  
początkowym, ponieweż daje się odczuwać 
b rak  masok gazo w y ch  dla ludności cy­
wilnej.

— o —

padku ,  gdy  władze gdańskie  n ie  mogą 
zapewnić bezpieczeństwa publicznego  na 
terenie  W. M. Gdańska, Po lsce  p rzys łu ­
g u je  prawo w prow adzenia  na  ten teren  
swoich sił zbrojnych.

—o —

niem życia chrześcijańskiego, dążąc przez 
DOBROWOLNĄ abstynencje  wielu do 
powszeehnej i św iadom ej trzeźwości k tó r a  
wedle słów X. P r y m a s a  Hlonda jes t  „w a­
ru n k iem  zw ycięs tw a  katolickiej myśli".

Komunikat Izby R z e m le M z e l  
ai Poznaniu

w sprawie kursów  przygotowawczych 
do egzam inów  mistrzowskich.

W celu skoordynowania akeji oświato­
wej wśród rzemiosła, u s tanow iła  Izb* 
Rzemieślnicza w Poznaniu refera t  oświa­
towy, k tó ry  równocześnie w porozum ie­
niu z K ura to r ium  O kręgu  Szkolnego 
Poznańsk iego , będzie p rzeprow adza ł wszel­
k iego rodzaju k u rs y  rzemieślnicze tak 
zawodowe jak i ogó lnoks3tałcząec.

K u rsy  przygotowawcze do egzaminów 
mistrzowikich zostaną  uruchom ione  z 
du ism  1, X I.  br.  przy P u b liczny ch  Szko­
łach  Doksztaieającyeli Zawodowych w 
poszczególnych powiataeh województwa 
poznańskiego, a w P o z n a n iu  w gmaahu 
Izby. Zgłoszenia na pow yżize  karsy  n a ­
leży k ierować na jpóźn ie j  do dnia 15. X. 
br. bezpośrednio do Izb y  R'.emieilnioiej 
w Poznaniu, p rzy  czym zaznacza się, że 
w kursach p rzygotow aw czych  do egza­
m inów  m istrzowskich  mogą breć  udział 
jedynie rzem ieś ln icy  pi siadająey świa­
dectwo czeludnieze lob k a r tę  rzemieślni­
czą.

Do zgłoszenia  należy dołączyć własno­
ręcznie  pisany życiorys i pod&ó w n ln  
d ok ład n ie :  imię i nazwisko, wyznanie
wiek, sawód, dokładne miejsce zamieszka 
m a  (adres), datę zU żenią egzam inu  cze 
ladniczego lub dBtę i num er k a r t y  rze 
mieślniezej, ilość la t  i miesięcy praktyk 
Czeladniczej, a przy  k a r ta ch  rzemieślni 
czych ilość la t  samoistnej p racy .

O pła ta  za cały k u rs  wynosić  będzii 
zł 19,50 (łączni* z podręczn ik iem  egza­
m in acy jny m  i p od k ład k am i do nauki 
księgowości) i w inna  być wpłacona bez­
pośrednio do k asy  Izb y  Rzemieślniczej 
w Poznaniu , a lbo  też przekazana na 
konto Izby  w P.K.O. n r .  203,614. W 
osta tn im  w ypadku, p rzekazujący taksę 
za k u ie  winien na odwrotnej stronie p rze­
k azu  P .K.O. zaznaczyć „op ła ta  za k u r s “.

Rzemieślnicy, k tórzy  ukończą k u r s  o- 
t r z y m a ją  świadectwo jeg o  ukończenia i

Hańba cywilizowanego świata.

K Ą C IK  D LA  P A L A C Z Y .

KAŻDY PALACZ P A P i t R O S Ó W  POBIHIEII ©1EDZICĆ: 
1że  dobra gilza (zwJJKa)filiiuJe dym tytoń. I wchłania n lh o t m  

że dobra bibułka podwyższa aromat I sm ak tytoniu  

źe  te zadania sp ełn ia ła  gilzy 1 bibułki
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\ T7.y zgłoszeniu biq do egzaminu m is t rz ó w  
tk iego ko rzy s teć  będą indyw idua ln ie  z 
obniżanej t a k s y  egzam inacyjnej  mistrzow- 
p b i r j . K u ra  ?,2 .iduie z w y ty csuy m i M i­
n is ters tw o W E .  i OP. obejmowsó będaie 
SS godzi a  wykładów ogólnokształcących 
i raz d .da ikow e przedmioty, p rzew idz ia ­
ne § 0 reg u lam in u  komisji egz am in ac y j­
nej mistrzowskiej .

K lim czyk .  Wszystkich, z a trzy m ano  w 
areszcie.

Vl W  P S  1 1 1141 U J  I I .
ZnczyniTja sie jesienna polowanie.

Z dniem 1 w rieńuia  'nr. rozp o czy n a  (MG 
jas iunty  okres  pulow« ń. M i ja  żaka?, po* 
i iwaii n s  jes ienne  b y k i ,  bo rsu k i ,  kuro- 
mtwy uu te ran ie  osiej P o lsk i ,  ore.z ca 

p rzepiórki.
Pozo tein we wr?i śni i można nedal 

¡>olowić n ,i s  r c y - k o  Jy n a  terenie wszy- 
t-tkieh w ojew ództw , na dziki, cietrzewio 
k; g u ty ,  ja r z  ;bki, pii~dv. y, s/onki, b a ta ­
liony, 3 ’-ac io ry  > k -szk i na te ren ie
calom- kre>Ju, dzikie l&będiie i dzikie s u ­
si, .-i -iz inne  ptactwo wedue i błotne, p. - 
-.■.a tern dzike gołębie, drozdy, kwicz* ly, 
¡¡asy.koty i pnrh«cze od 16 w rześn ia  na 
io ren ie  woj. wileńskiego.
E le h r y M i i  trzemsszeńsKIel Katedry.

S taran iem  ks. proboszcza S arn iew icza  
piękna i a t e i r f i  trzemeszt u s t a  zosta ła  os­
ta tn io  częś-jiowo odnowiona. W  ty«h 
dniach za ins ta low ano  w ktt iedrze światło 
e lek tryczno ,  e o n iew ą tp l iw ie  przyjęte  
•z. jSlaaia za szczerym  u znan iem  przez 
rzesze w ie rayeh .

Urodziły sie trojaczki.
Scnsscjf* M osiny  jest obeenie ro d z in a  

p. R om ana  K u b is k a ,  którego żona powi­
ła tro jaczki.  Dzieci, dwóch chłopców i 
dziewczynka, czuja się doskonale, tak 
jak  i m atka .

Znachor Łódzki „ leczył"  Hucułów.
P olic ja  ko łom yjska  p rz y t rz y m a ła  n ie ­

jak iego  N D tin tsehm ina  z Łodzi za bez­
prawni'  w yk o n y w a n ie  zawodu le k a r sk ie ­
go. D ea iseh tn su ,  k tó ry  przez 10 la t  był 
s m i t a r j t m e m  w szp iie lo  ży d o w s iim  na 
Czystem w W arszawie, od k i lk u  Jat wę­
d ru je  po Polase i leczy. D. posiada p e ­
wno p ry m ity w n e  wiadomości z dziedziny 
m edycyny ,  pisoó jednak  nie um ie  i pa- 
ojenU-m recepty  dyk tn je .  Zarobki zua- 
e l io ra  musiały  być n ienajgorsze, skoro 
n a  książeczce P K O  posiada 2,700 zł. Do- 
u ts a b m a n  bądzio u k a ra n y  przez staro* 
s ‘.wo.

Fabryczkę fałszyw ych monet
w ykry to  w R  ts iaw ieach  (Miechowskie)! 
M ianowicie  n ie j .  Józef Nowak fałszows.
2, 5 i 10-złotowe monety. Poiiiucci«.iciu 
jego był kow ol Józef Ja rosz .  W  tokn 
d ichodzeń usta lono , że fi . isy fikaty  pusz­
czali w ooieg W ł.  Adaiiiii ti, P r .  W ilk , 
P io t r  W ilk , L  :on Romanowski i Rom.

Pierwszy pomnik Prezydenta Rooseuelta 
w Europie.

B u rm is t rz  m. E v i s n ,  gdzie niedawno 
odbyła siij m iędzynarodow a konferencja, 
p tśsę ięeona sp raw om  ucliodźsów, w ys 'ą-  
pił  w rad z ie  miejskiej z wnioskiem, by 
k u  uczczeniu in ic ja tora  tej konferencji ,  
p rezy d en ta  Stanów Zjednoczonych, Rooee- 
ve lta ,  zbudować mu w E v isn  pomnik. 
R id a  m ie js i s  przyję ła  jrdr.ogłcśnie  wnio­
sek burmistrze , dzidki ozernu prez. S  * 
oseveH o trzym a pierwszy swój pomnik 
w E uro p ie  nad  brzesrsmi jez iora  Genew­
skiego.
Hiissolini położył komieii w eoieiny
pod budowo g m achu  min is ters tw a dla 
A f ry k i  włoskiej.  B ud yn ek  zejm ie p rze­
strzeń  10,900 m. kw, i będzie kosztowni, 
bez u rządzen ia  w ewnętrznego , 62 5 m i­
liony lirów.
200 Iście kościoła zbudowanego przez Si. 
Leszczyńskiego.

Z okaz j i  200--etniej roozsicy  fund ac j i  
kościoła , Bonsecours“ przez k ró la  S ta ­
n is ław a  Leszczyńskiego, odbyły  się w N an­
cy Hroczystvś«j jubileuszowe z udziałem 
emigracji D o lsk ie j  i społeczeństwa f r a n ­
cuskiego. TJd:no się pochodem do knśeio- 
ła „B ousecours“, gdziś- m sg r  F le u ry ,  b i­
skup N ancy  odpraw ił  solenne nabo żeń1 
stwo.

c z o n a  M a t u r a .
8 klasowa g im n az ju m  m( żoa już nwa- 

ż'.ó za zlikwid .wane. W  ezerweu opu­
ścili sale szkolne ostatn i uezniowie 8-mej 
k l i sy  g im n az ja ln e j  i sk łada li  egzem iny  
dojrzałości wedle daw nych  przepisów i 
fo?m, obowiązujących przy  tego rodzaju  
„m a tu rz e" .

W  rozpoczynającym  się właśnie no­
wym roku szkolnym już  an i 7-ej an i  8 ej 
k lasy  g im naz ja lne j  nie ma. Je s t  na to ­
m ias t  zarówno l-s/.a- jak  i — po raz  
pierwszy 2-ga k lasa licautn o$ó!noksita ł-  
cąccgo. I  to liceum wielogatunkowego: 
hum anistycznego, klasycznego, m a tem a­
tyczno-fizycznego, przyrodniczego.

Po ra z  pierwszy t«ż z końcem roku  
szkolnego, k tó ry  właśnie się rozpoczyna, 
odbędzie się „ m a tu r a “ wedle zgoła innych  
norm  i k ry te r ió w  niż te, jak ie  dotychczas 
obowiązywały w szkolnictwie średnim.

D otychczas było bowiem tak, że każdy  
uczeń 8-ej k lasy  g im naz ja lne j był obo­
wiązany wykazać się przy  egzaminie, 
dojrzałości z jednakowego zasobu wiado- 
n r ś .d .  K ażd y  musiał „um ieć“ i język 
ojczysty, i ję?yk  s ta roży tny ,  i jfszyk abcy 
i h is torię  i geografię ,  i m a tem atykę  i f i ­
zykę. Podstaw ow ą bowiem d yd ak tyczn ą

s ts reg o  g im naz jum  było p rodukow anie  
„wszechwiedków“, było obję«ie n au k ą  
wszystkich gałęzi wiedzy — bez względu 
na  uzdolnienia  i  zumiłowania poszczegól­
nych uczniów — i bez względu n a  to, 
w jak im  k ie ru n k u  zam ierza ją  studiować 
na  wyższej uczelni.

Obeenie to ogólne przygotow anie  o g r a ­
niczono zostało do czteroklasowego gim- 
nHijnm, poczem w 2-klasowym liceum 
następu je  już specjalizacja: nęcisk  (os ta ­
je położony na pewien ty lko  dzia ł wie­
dzy, więc albo hum an is tyczny ,  albo mo- 
tem atyczno-fizyehny, albo p rzyrodniczy  
albo też jnż śoiśle zawodowy (w rozm ai­
tego ty p u  liceach zawedowych).

To też w raz ze zm ianą  zasadniczej pod­
s taw y dydaktycznej,  n a i t ę p a je  obecnie 
re fo rm a sprawdzianów  uzyskanej przez 
ueznia w liceum wiedzy — re fo rm a 
„ m a tu r y “ .

N a tem at „ m a tu r y “ toczyła się — nie 
ty lko  w sferach pedagogicznych, lecz 
również i w opinii publicznej, a  zw ła­
szcza w kołuch rodzicielskich — bardzo 
d ług o trw a ły  i obszerna dyskusja .  Gdy 
jedni Uważali ją  za zbędny przeżytek, za 
udrękę  dla młodzieży — in n i  widzieli

w niej konieezny spraw dzian  n aby te j  w 
szkole wiedzy, jedyny  sposób wypośrod- 
kow ania  dojrzałości i poziomu naukowe* 
go ucznia opuszczającego szkołę ś iedn ią .

Obecnie minis ters two oświaty przesą­
dziło o rezu lta tach  tej dyskusji. U kazał 
się właśnie „R egu lam in  egzam inu doj­
rzałości w liceum ogólnokszta łcącym “ .

Więc „ m a tu ra “ będzie. Ale zupełnie 
z reform ow ana i — co najważoiejsse  — 
uproszczona.

J a k i  cel ma mieć ten e g z a m iu t  R egu ­
lam in  u jm uje  tę kwestię w słowa, źe 
egzam in ma wykazać, poziom wykształ­
cenia ucznia, jego ogólną dojrzałość u m y ­
słową i przygotow anie  do podjęcia s tu ­
diów w szkołach wyższych“.

W związku z tak  pojętą  zasadą, nowa 
„ m a tu r a “ upraszcza znacznie eałą preee- 
du rę  egzam inacyjną ,  bo ogranicza egia* 
m inow anie  do tych przedmiotów, k tó ry ­
mi uezeń zainteresował się jnż po ukoń ­
czeniu 4-klasowego g im naz jum , wybiera* 
■jąe wówczas specja lny  ty p  liceum:2 h u ­
m anistyczny , klasyczny, matem.-fizyczny, 
p rzyrodniczy .

W szyscy uezniowie zatem muszą zło­
żyć egzam in p iśmienny i ustny  z języka

ADAM  N A S I E L S K I

„mmmm
CZARtiEGO SMOKA“ .
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Bez trudu zanieśli  go  do  pob lisk ich  
k rzaków  i tu  dopiero  H a r ry  dał u p u s t  
swemu zdziw ieniu  :

— Niepojęte . . .
— I  niebezpieczne. M am y do c zy n ie ­

n ia  z nielada przec iw nik iem . M acam y  
w  ciem nościach n ib y  ślepcy. S a m e  za- 
g a d k i  i niedopowiedzenia. On przecież 
w  ża d e n  ż y w y  sposób nie m ó g ł  p rzew i­
dzieć, ż e  m y  u charak te ryzu jem y sit; 
i p rzeb ie rzem y .  J a k  zatem m ó g ł  k azać  
czekać  na  n a s .  I gdzie on je s t?  To 
jes t  więcej n iż  n ie s a m o w ite . . .

— T ak ,  lecz z  m ed y tac j i  może nas  
rozboleć g łow a. T e  w sz y s tk ie  cudy m u­
szą  rmeć logiczne p rz y c z y n y .  Nie zapo­
mnij,  że T a h a sh i  n a z y w a n y  j e s t  „Lawre- 
ncem  Japonii '1.

— M asz rację. W eźm ienry  s ię  do tego 
H indusa na  ostro. On w ie  i je s t  ty lko  
człowiekiem. Jeżeli p rzy c iśn iem y  go, 
z ac zn ie  śpiewać. A  to je s t  j e d y n e  w y j ­
ście.

U n ie ru ch o m io n y  człowiek, o k tó rym  
rozm aw ia l i  p rzys łuch iw ał się tym  s ło ­
w om  ta k  obo ję tn ie ,  jakby  to nie o niego 
chodziło. R o z u m ia ł  w szy s tk o  — jed n ak  
tw arz  jego n a w e t  n ie  d rgnęła ,  g d y  g ru ­
by, biały  człow iek , p r z e b ra n y  za O rm ia ­
nina, zw rócił  s ię do n iego  z g toźnym  
Idysk iem  w  sw y c h  n ie ru ch o m y ch ,  tw a r ­

dych oczach:
— S ły sza łe ś?
— T a k ,  panie
— B ędziesz  m ów ił dobrow oln ie  ?
— Nie, panie. Nie w olno mi.
— Z a d a m y  ci ból.
— Biali m c  in n e g o  nie potrafią , oprócz 

z a d aw an ia  c ie rp ień  s łaby m  i m niej uczo­
nym od nich. Możesz m nie  zabić, panie
— nic nie pow iem .

Dick też nic nie pow iedzia ł  O tworzył 
swoje „zaw in ią tko “, w y ją ł  z walizki m a­
łą, błyszczącą s t rz y k aw k ę .  Obejrzał igłę 
pod  światłó  i u m o cow ał ją

— W p uszczę  ci dw ie krople ,  b ro n zo  
w y  człowieku — nie u śm iechną ł się 
p rzy tem  — i ty pow iesz , co wiesz. Kto 
k a za ł  ci c z ekać  na nas  na tej drodze.

O b narzy ł  brudne ram ię  jeńca. T ym  
razem  nie zam ierza ł poprzes tać  na g ro ź ­
bach , jfik zw y k le .  P o m y ś la ł  o uw ięzio­
nym , m oże  już nie żyjącym  Allanie ,  o 
tym, że ni o do czyn ien ia  z z imnymi, 
o k ru tnym i ludźmi i zap  mninł o hum ani­
taryzmie. F .-tr/a l na tego H ind usa  jak 
. lekarz n a  krót ka v, iwis<-kcyjncgo Bo 
musiał — tak  n a k a zy w a ły  o k o lą z n o ś c i .  
H arry  Tren!, k tó ry  n;e jedno p rz e ż j ł  
cofnął się jirzecież m im o woli. Ode ag- 
n ą ł  Dicka no bok, po tym jak  ten u n ie ­
ru ch o m ił  nogi i r<;> e jeńca przy pom ocy 
szn u ra .

— Nie zam ierzasz  przecież podać go 
to r tu rom  ?

— W iem . T o  je s t  nie  ludzkie i nie  . .  , 
eu rope jsk ie  — p r a w d a ?  Ale cóż innego 
nam  pozos ta je?  P u ś o ć  go  przypom nij 
sobie  M o n ty ‘ego  Leroy. A g e n tk a  Taha- 
sh i‘ego  z a m o rd o w a ła  go bez litości,  ua

rozkaz. A  potem  . . .  Nie, T ren t.  Nie 
wolno na m  być s łabym i i s e n ty m e n ta l ­
nym i ty lko dlatego, że li tość to p iękne  
uczucie. S ą  chwile, k iedy  nie m a m ie j ­
sca  d la  p iękna . J a  tego  H i n d u s a . , .

Mówił z rozm ysłem  głośno, aby  jeniec 
m ógł go słyszeć. I os iągną ł efekt, choć 
n ie  spodz iew ał się go. Człowiek o b ru ­
na tne j  skórze  spojrzał na  pochy la jącego  
się nad  nim „ o p raw c ę“ i rzekł zduszo­
nym  g ło sem :

— Nte chcę  cierpieć, panie. B ędę 
mówił.

— G dzie jes t  T ahash i?
— T e g o  nie wiem.
— Kto w y d a ł  ci ten rozkaz  czekania  

na tej szosie  ?
— On sam.
— S k ą d  m ógł wiedzieć, że m y  nadej­

dziemy.
— R ostaw ił  s t raże  na  w szy s tk ich  d ro ­

g ach  do miasta. Miałem w as  przepuścić  
spoko jn ie  i podążyć, za w am i. P o te m  
zaw iadom ił bym  go o miejscu w aszego  
pobytu . T o  tak ie  p ros te ,  panie.

— J a k  byś go zawiadomił?
Hindus z aw a h a ł  się. C hciał odegrać  

sw ą  rolę dokładnie  w edług  o trzym anych  
ins trukcyj.  W y ja śn ił  w o ln o :

— W y s ta rczy  pójść na Plac M artw ych  
N iedźw iadków , z ap u k ać  do cze rw onych  
drzwi i w ym ien ić  liasło.

— Ja k ie  has ło  ?
— Sanda i.
— Co to znaczy  ?
— Nie wiem, panie. J e s te m  ty lko 

m arn y m  p ionkiem . T a jem nice  w y so k o  
u rodzonych  są  dla m nie  n iedostępne. 
Lecz w y  i tŁk . . .

— Dość. Nie s t ra sz  nasz. Już  do 
ko ńca  życ ia  z o s tan iem y  „w sz aw y m i 
b ia łym i p a so ży tam i.“ — Dick po w ie ­
dział to  raczej do siebie. Nie był głupi 
i przeto  nie był zadow olony  z b iegu wy- 
w y p ad k ó w . Czuł n iebezpieczeństw o w  
atm osferze. Zbada ł w ięzy  n a  rę k ach
i n og ach  leżącego, odw rócił s ię i rzekł 
do H a r r ‘ego.

— Z o s ta w m y  go tu w  k rzakach .  Sen- 
dai, tak  jakoby  brzmi hasło.

— Czy nie przyszło ci na  myśl, że to 
m oże być  zasadzka .  T en  ło tr  za p ręd ko  
zdecydow ał się mówić. Może po to go 
tu postawili .  Mnie się to nie podoba.

— Myślałem już o tym  — lecz nie 
m am y  w yboru .  Ja  m uszę  znaleźć  A lla ­
na, ży w eg o  lub m ar tw eg o . B ędz iem y 
ryzykow ali .  A  te raz  w ie jm y stąd. M am  
głupie  w rażenie ,  że T a h a sh i  siedzi tu  
gdzieś  w  kącie  i śm ieje  się z o k ru c ień ­
stw em .

B yli obaj n a p ra w d ę  zdziwieni, g d y  bez 
p rzeszkód  przedostali  się do pobliskiego 
lasku  k a r ło w a ty ch  tam arind . Zdumienie  
ich było ca łkow ic ie  uspraw ied liw ione . 
L ed w o  bow iem  znikli w  oddali — s k r ę ­
p o w a n y  H in d u s  śc iągn ą ł  usta  i g w izdną ł  
cicho. Z poblisk ich  k rz a k ó w  w y sk o czy ­
ły trzy  n isk ie  pos tac ie  i uwolniły  go z 
więzów. C zw ar ty  m ężczyzna  czekał na 
nich w odległości jak ichś  p ięc iuset m e t­
rów . Nie spo jrza ł  naw e t  n a  H indusa ,  
k tó ry  padł do jego nóg.

— U czyniłe ś  tak, jak  ci rozkaza łem  ?
— spytał.

— T ak ,  czcigodny. U d aw a łem  opór
i po tem  pow tórzy łem  im dosłow nie , c z e ­
go mnie nauczyłeś .  C.d.n.
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polskiego. D la  w szystkich  obowiązkowy 
jes t ca tny  egzam in % rs l ig i i  (z której 
jednak na  wniosek eg zam ina to ra  u ez tń  
może byó zwolniony).

N a tom ias t  po*-« tym  w każdym  tyj/ia 
l iceom ogólao - ksstaicącego „m a t  a r a "  
og ran icza  się do bard?,o n iew ielk iej ilości 
przedmiotów. A wiec w liceum h u m a n i­
s tycznym  „ ro a t a r e n t“ pim<> as.uL.nie z 
języka  obcego (f rancuskiego essy. niemiec­
kiego), a  ustnie odpow iada z his tori i ,  ła ­
ciny  i oboego języka; w liceum klasycz­
nym  opracow uje  c a  p iśm ie  zadanie ł a ­
cińskie, a  ustnie w ykazu je  aię więdeą z 
his to ri i  i język a  H- tycznego (łacińskiego 
lub gtefikiego), w liceum raotoinri/eeno* 
fizycznym  piszą zadanie m atem atyczne, 
a ustny  egzam in  ogranicz-s się do rucie- 
m aty  kii t izyk i  i chemii, wisszoie -w lice­
um przyrodn iczym  pisze K idsnie  ty lk o  
z fizyk i,  a  us tn ie  odpowiada z biologii ,

Pożegnanie Syfekiaro 
Ksrafiileeim,

W dniu  1-go września żojjnało scrono 
nauczycie lsk ie  P aństw ow ego L iceum  P e ­
dagogicznego wraa z przedeta wieielami 
społeczeństwa miejscowego p. D y rek to ra  
K araśk iew icza  C i  s h w a .  J a k  wiadcmo 
D yr.  E n raśk iew iez  w drodze kon ku rsu  
m ianow any  został przez M in is tra  W. R. 
i O. P. dy rek to rem  lieenm ogólnokszta ł­
cącego i g im n az ju m  w Czernkowi« z 
dniem 1 li o c h  b r .  W kró tce  u r ży  się 
spodziewać nominacji n o w e ;o  dy rek to ra  
L iceum  pedagogicznego w Krotoszynie.

Podczas wieczór<i pożegnalnego p, re­
fe ren darz  B mowaki poduió*i zasługi dy ­
rek to ra  K araśk iew ieza  n a  polu org an iza ­
cji opieki rodzicielskiej nad młodzieżą 
szkoły  ćwiczeń. P .  In s p e k to r  J u r a s z  w 
im ien iu  członków komisji egam inasy jn e j  
dla nauczycieli  tudzież w im ien iu  n a u ­
czycielstwa szkól powszechnych życzył 
powodzenia na  nowej placówce.

K a p i ta n  S zym ańsk i  podniósł ¡saałogi 
wstępującego d y re k to ra  n a  polu W. F .  i 
P. W. Hufiao byłego sem ina r iu m  odeg­
ra ł  ch lu bn ą  rolę w zaw odaih  tuk  pow ia­
towych jak  i k u ra to ry jn y c h  zdobywając 
często pierwsze miejsca przy  konkurenc ji  
k ilkudziesięciu zakładów  naukow ych.

Pruf .  P ia ła  w im ieniem g rona  zakładu 
podniósł za le ty  o rgan iza to rsk ie  i koleżeń­
skie dy rek to ra ,  jak ie  u w y da tn i ły  się pod­
czas 9-óio letniego pobytu  w Krotoszynie. 
Wre-szcie Dr. Gogolewsski im ien iem  wazy-- 
s t k i i h  p rzyjació ł żegnał dy rek to ra .  — 
D y r .  K araśkiowicz w serdeoanyeh s ło o ąc h  
żegnał przedstawicieli  społeczeństwa i 
grono  naflozycielskie, dz iękując wszyst­
k im  za współpracę. — P rzeb ieg  pożegna­
n ia  odbył sję w nadzwyczaj poważnym 
i serdecznym nastro ju .

fMffioft! lolcleliie.
Niedziela X I I I  p . Św iątkach.

Niedziela 4. IX . 38. Odpust M atki Bo­
skiej Pocieszenia w Lutogniewie. 
P ie lg rz y m k a  w yruszy  s f a ry  o 
godz. 9,15. C hrz ty  o godz. 2,o0. 
N ies jpory  o godz. 3-ciej. K om unia  
św. chorych w poniedziałek. Cho­
ry ch  należy zgłaszać w .’a i r y s t j i .  

W to re k  6 I X  38. Z ibr. A bstynen tek  K o ­
ła L i tu rs -. o godz. 7 30 Zabr. zarzą­
du  P a ra f ia ln e j  A kcji Katol. o godz. 
8-mej. W  Domu K i t .  Zebr. plener. 
Stow. Di. Jezus  w kościele.

Środa 7 I X  38. O godz, 5-tej W alne  zebr. 
P a ń  W incen tek  o godzinie 3-cir-j 
Zebr. K o ła  Młodych A bstynentów
o godz. 8-mej i Młodych Polek  o 
godz. 7,30.

C zwartek  8 I X  88. W ystaw ien ie  i Ado­
rac ja  Najśw. S ik r sm e n tu .

Sobota 10 I X  38. Spowiedź j a t  zwykle. 
Niedzielf. l.l I X  38. W klasztorze p rzy ­

pada  odpust M. 15. Narodzenia. N a ­
bożeństwo o zw ykłym  czasie Sum a
o godz. 10,30 ?, kazaniem. Nieszpory
o godz. 3-ciej w k issitorze . U f s ry  
msze iw . o gr.dz. 6,30 8-maj 9,15 
10,15 i 12-tsj. Odtąd t? każdą dIł" 
dzielę msza śiv. a-'k-r'::3  o «od*. 9,15 
P j  sam ie  zebr. K ó łk i  W lośoiansk 
na  salce. Po n ieszporach I I I  Z ako­
n u  w kościele. S w ię '> O rg an izacy j­
ne K .S  M Ż O godz. 8-xnej wieczo­
rem  akadem ia  w Domn K atolickim .

Sprostowasle.
W  ogłoszenia porządku kościelnego w 

dn iu  odpustu w L utogniewie  zaszła po­
m y łk a  co do I I .  mszy św. k tó rą  obecnie

ehemii i do wyborn: z geografii  i geolo­
gii lub fizyki.

W ten sposób ea ła  m a tu ra “ p iśm ienna 
ograniczona została  do 2 w ypracow ań , 
a ustna do trzech  ty lko przedmiotów.

Cel za tem  jes t  bardiso p rze jrzys ty :  
z liceów ogólno-kształcących rek ru to w a ć  
się będzie przeważnie  młodzież, k tó ra  za ­
pełni wyższe uczelnio (gdy absolwenci 
liceów zawodowych przew ażnie  wprost 
z nich w ejdą w życie p rak tyczn e ,  mająo 
oczywiście również n lezam knię tą  drogę 
do wyższych studiów). R efo rm a  obecna 
zmierza do tego, by do wyższych uczelni 
dostali Się ty lko  ci, k tó rzy  poza „ogólną 
dojrzałością  umysłową“ rozporządza ją  
również i odpowiednim ..przygotow aniem  
do podjęcia studiów w szkołach w yższych“ .

S praw dzianem  t r j  dojrzałości i tego 
przygotow ania  będzie zreformow ana obec­
nie i wydatnie  uproszczona „ m a tu ra “ .

pros tu jem y.
Msza św. II .  odbędzie się o godz. 8,15.

WlelR! odpust Matki Boskiej Po­
cieszeniu u  Lutosnleule.

Tegoroczny wielki odpust M atk i  Bo­
skiej PocieBZunia w Lutogniew ie  rozpo­
czyna się w sobotę, dnia  3 września n ie­
szporami popołudniu o 5,30. Po  nieszpo­
rach  udzielenie błogosławieństwo dzie­
ciom.

W niedzielę, dnia  4 września  o godz. 
7 :mej w ystaw ienie  i msza św. D ru g a  
msza  św. o 8,15 po tejże mszy św. udzie­
lenie błogosł. dzieciom. W o ty w a  o godz.
10-tej. O godz. 11 powitanie  wszystkich 
kom pan ii  p rzyby łych  na  odpust p rzy  
f igu rze  Najświętszego S i . e a  Jezusowego,
0  godz. 11,30 suma, po sumie kazan ie  na  
cm en tarzu ,  udzielenie z am bony na  cm en­
ta r z a  błogosł. dzieciom, nas tępnie  w ko­
ściele przy  bocznym o łta rzu  przy jm ow a­
nie do b rac tw a M atki Boskiej Pocieszenia
1 święcenie dewoejonalii.

Po południu  o 2,30 pożegnanie  p rzy  
f igu rze  M aik i Boskiej wszystkich kom­
panii .  O godz. 5,30 uroczyste n ieszpory 
po nieszporach udzielenie dzieciom bło­
gosławieństwa.

W poniedziałek, dn ia  września o 6,30 
wigil ie  i msza św. żałobna z konduk tem  
7.8 dusze św. p. brac i i sióstr b rac tw a 
M atki Boskiej Pocieszenia. O godz. 9,30 
wotywa, po wotywie udzielenie błogosł. 
dzieciom. O godz. 11 suma, po sum ie 
kazanie  na  cm en tarzu  i udzielenie błogosł. 
dzjeeiom, następnie  w kościele p rzy  bo­
cznym  o łtarzu  p rzy jm ow anie  do b rac tw a  
M atki Boskiej Pocieszenia i poświęoenie 
dewoejonalii.

K om u n iM  Orbisu.
W iatka  p ie lg rzym k a  n a  odpust św. 

Idziego do M ikorzyna  — w yjazd dn ia  4 
września  r an o  — p rzy jazd  wieczorem. 
Kos^s przejazdu w obie s t ro n y  w ynesi
2,20 zł.

Apel przem ysłu  polskiego do 
PolsMej M łodzieży.

W zw iązku  z sezonem zakupów  s r t y -  
kółów szkolnych  — Związek O bro ny  Prze­
mysłu P o lsk iego  w Poznan iu  o g ł o s i ł  do  
młodzieży szkolnej apel o p o p i e r a n i e  w y­
twórczości k ra jow ej .  P rzem ysł nasz  — 
brzm i odezwa — s ta n ą ł  na  takiej w y ż y ­
nie, iż śmiało może sprostać zapotrzebo­
w an iu  polskiego ry n k u .  K u p u ją c  zaś 
rdzenn ie  polskie w yroby , pom nażam y b o ­
gac tw o k ra ju  i w zm acn iam y własne go­
spodarstwo. Idzie więc o nabyw an ie  P r z y ­
borów szkolnych j a k :  teczki, książki,
papiery, obsadki, s ta lów ki,  ołówki i tp . — 
wyłącznie polskiego w yrobu.

11—12 w rześn ia  br. Cena przajazdu w 
obie s trony  wynoBi zł 11,50, Zgłoszenia 
do dnia  6 w rześn ia  br.

Pociąg  p o p u la rn y  na  dwa dni do Poz­
n an ia  w dn iach  17—18 września br. Ce­
na  przejazdu w obie s tron y  wynosi 4,90 
zł. O sta t tozny te rm in  zgłoszeń do dnia 
dnia  14 września br.

W szelkie  informacje  w P .B .P .  „ O rb is“
— Ostrów, ul.  Marsz. P iłsudsk iego  10 — 
tel. 140. „

Ze sn ll sgdotoe].
Sąd O kręgowy w Ostrowie n a  s-isji w y ­

jazdowej w K ro teszyuie ,  skazał Adolfa 
K osiana  z K ro toszyna za odział w bójce 
n a  p ó łto ra  rok u  więzienia, a W ła d y s ła ­
wa F o rszp an iak a  za przekroczenia  g ran ie  
obrony  koniecznej n a  pół roku a resz tu ,  
p rzy  ozym obu oskarżonym  zawiesił w y­
konanie  k a ry  na  la t  5. — W łady s ław a  
Jan kow sk iego  za pobieie skaza ł sąd na 
jeden rok więzienia z zawieszeniem na
5 lat.  — Za wywołani« bójki podezes 
zabaw y weselnej w Chwaliszewie skazan i 
zestali  b rac ia  P io t r  i S tan is ław  Szu lco ­
wie na 13 miesięcy, zaś Antoni Cepa na 
jeden rok  więzienia, z zawieszeniem na 
la t  5. — Za sfałszowanie świadectwa 
p rac y  skazan a  została  B ronis ław a  K r a w ­
czyk na  6 miesięcy aresz tu  z zawiesze­
niem na 8 lata. — Wreszcie za opór 
władzy i zn iew agę fu n kc jo na r iu sza  poli­
cji, odpow iadał robe tn ik  W acław  N aw ro ­
cki z K rotoszyna, k tó ry  skazan y  został 
na  8 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
n a  la t 5.

KUCIU gospodyń domu.
P rzeg ląd  ta rg u  z dn ia  5 września. 

P łacono przecię tn ie  z a :
N abiał:  masło 1 kg  3,00—3,20 zł, masło 

deserowe meozalrskie  1 kg  3,00 zł, ja ja  
(mendel) 1,00—1,05 z! ser b ia ły  litewski 
1 kg  40 gr.

W arzyw o: marchew, cebula (1 pęczek)
6 gr ,  g roch  (fasola) 1 kg 30 gr ,  k a p n s ta

(główka) 5 — 20 g r ,  k ap u s ta  wioska 
(główka) 10—30 gr ,  rabarber  1 kg 10 g r .  
burak i  czerwone (1 kg) 30 gr, k a la r e ­
pa (1 pęczki) 10 g r ,  ogórki (mend* ) 
40—45 g r ,  kalafior (g łów ka) 10 — 25gr, p<. 
tnidory 1 kg 31) gr, ogórki do smażeń i a 
szt. 5 g r ,  ziemniaki 1 e tr .  3 zł.

OWOCE: jab łko  di.b-e 1 k r  75—35 g - 
Kruszki 1 kg. 30 -8 0  g r ,  brzoskwini-, 
1 kg  3,00 7,1, (szt. 30 gr) je ż y n y  kg  0,70 it , 
śiiwfei kg 5 0 —80 g r  borówki kg 9Ü gr. 
J a b łk a  do gotow aw ia  kg 20 -  30 gr.

Drób: gołębie p a ra  70 gr, ku rczak i 
p a ra  1,40—1,50 zł, k u r a  sztuka ?,Q0 zł, 
kaezka azt. 2,00 — 2,20 zł, k ró l ik i  szt. 
1 .8 0 -8 0  gr.

Grzyby: miseczka 40 gr .  m ieszań»a
miseczka 25 ¡rr.

T a r g  nieduży z powodu osistnich 
dessćzy. D jwóz z KłIiszf, bardzo rnaiy. 
U kazała  się większa ilość grzybów.

Poźot 6i Bl&dHatii.
W  środę dnia 31 s ie rpn ia  w ybuchł kn- 

ta s t ro fa ln y  w swych .«kufkaeh pożar  ta r ­
tak u  p. DirskUgo w B ia i łkach  pow. Kro­
toszyn. P o ż s r  wybuchł w godz inach  po­
południowych okoto 17,00 j t r w a ł  do 22 00 
x minutami. Na pomoc przybyła  oprócz 
s t r a ż y  pożarnej lokalnej 3 oddziały s ' r a  
ży pożarnej z Kalisza, 1 oddział s t r a ż y  
z Ostrowa, i m ie jcow a straż krotoszyń­
ska. W idok p łom ien i  buchających w 
górę  był widoczny z odległośai przeszło
10 km . N i  miejscu Bpal ła się wszystko 
za w y ją tk iem  domu mieszkalnego S trs -  
ły  wynoszą około 300 tysięcy z ło iyeh 
k tóre  pokry je  włoska f i rm a  ubezpiecze­
niowa.

Koźmin.
— ZGON PRZY P R A C Y . W ub ieg ły  

wtorek d n ia  30 sierpnia w godzinach po­
południowych zm ar ł  przy p ra c y  zawodo­
wej na  n d a r  serca obuwnik R ysza rd  G : - 
belny. Ś.p. R yszard  Grobelny był z n a n y  
w tu te jszym  mieśoie juko uczciwy o b y ­
watel.  B ra ł  udział jak o  ochotnik w p o w ­
s tan iu  Wielkopolskim, b y I od założeniu 
cz łonkiem  harcerstw a polsk iego  w Kiźrni- 
nie jak  również członkiem Tow, C yk li­
stów. To też śmierć jego wzbudziła  wiel­
ki« wtużenie. Pogrzeb  ś. p. R y sz a rd a  
Grobelnego odbył się w ubiegły c z w a r­
tek d n ie l  bm. Zwłoki spoezęły ua cm en­
ta rzu  pa ra f ia ln y m  w Koźminie. Cześć 
jego pamięci!

I doiyikto pyroiiolnycii
o Korytach.

D n ia  28 s ie rpn ia  oriąriziło K ółko  R o l­
nicze w K o ry ta c h  z  współudziałem \v :szy- 
i tk ich  o rg an izaey j  społecz. w pavai ii, do­
żynki p a ra f ia ln e  na boisku sp o r tow ym  
w Ligocie. Podczas nabożeństw.i o rszak  
żn iw ia rzy  w barwnych s tro jach  n a r o d o ­
wych złożył Matee Boskiej p ię k n y  wie-Pociąg: p opu la rny  do W arszaw y  od

RAJB0WSZB RADIOODBIORNIKI
seria na rok 1939

już nadeszły

D e m o n s t r a c j a  i s p r z e d a ż
j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł a .

S NOWYCH TYPÓW S S
Oto aparaty  niezrównanej jakości, k tóre są do nabycia  we firmie:

I upww MINTA K R O T O S Z Y N ,  B Y d l K *

MATERACE —  TORBY SZKOLNE —  TEKI —  PARASOLE.

K R O N I K «  M I A S T A  ■ P O W I A T U
aamamea u
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& •’-. a  j %  -fffsazźj' Szkol nych
nie sprawi nikomu kłopotu, gdyż

1MJ0IEKSZII t ó lÓ I
HflJLEPSZy KRÓJ

H f l J H l Z S Z E  CEHV
Ułatwiają zakup w firmie

M ATERIAŁY NA MUNDURKI. 
CZAPKI GIMNAZJALNE 

Wielki wybór !

D AR NIEWIEM
Rynek 13.

(dawniej St. Nowicki) 
K R O T O S Z Y N Rynek 13.

nieo w hołdzie. P o  poindnin w yruszy ł 
z K o ry tn ie y  na objazd p a ra f i i  c rs  ak 
dożynkowy, k tó ry  o godzinie 3-ej z Ke. 
P rob .  Borzycbem p rzyby ł  n a  boisko. 
O lbrzym ie rzesze ludności miejscowej i 
zamiejscowej zaczęły n ap ły w ać  n a  boisko.
0  godzinie  3,30 p rzy b y ł  p. S ta ro s ta  Wi- 
l im ow ski w tow arzys tw ie  Pow iatow ego 
K o m end an ta  P . P. p. K om isarza  G tłsso. 
P o  nadzwyczaj serdecznym pow itan iu  p. 
S t a r c s ’y jako gospodarza  dożynkowego 
przez prezesa p. A dam czaka rrizpocieęła 
się nadzw yczaj p iękna uroezystcść dożyn­
kow a. M a lu tka  Gabrysia P e łnzy ńsks  t y  
Biesiła wierszyk , ,D ) R o ln ików “, a pię­
k n y  orszak  młodych żniw iarzy  i żn iw ia­
rek  u d a tn y m  korowodem i odśpiewaniem 
pieśni dożynkow ych , wręczył p. Staroście
1 w yró żn ioay m  gościem tradycyjne

wieńce. P .ę k n ie  c ć t i ń f z e n e  t tń e e  
narudowe przezf g ru p ę  młodłieży  z 
K o ry tn icy  budziły powszechny zachwyt. 
P ieśni i te ńoe częściowo własnego pom y­
słu w yreżyserow ała  p. Po łczyńska  z K o ­
ry tn ic y .  Całkow ity  czysty  dochód z tej 
im prezy p rzekracza jący  1000,— zł. p rze­
znaczono na cele kośeio/a paraf ia lnego.

(Należy zaziiflczyó, że była to p ie r­
wsza zabi.wa bez użycia  napoi a lkoho­
lowych.

Kobylin.
W niedzielę w yjechal i  z K oby lina  i 

okolicy członkowie Tuw. Kółek R jln i-  
o.zych z w :e lką  p ie lg rzym k ą  na  Ja sn ą  
Górę do CzsSiochowy.

— K ato lick ie  Stew. Robotników vr K o ­

bylin ie  urządziło  w niedzielę, dn ia  2S-go 
s iert nia br. „D ożynk i“ w ogrodzie p. 
Szustfrk iew icza . O godz. 18,30 odbyły 
się n ieszpory w Keśeiele fa rn y m  podczas 
k tó ry ch  ke. Dziek. Zalewski poświęcił 
wieńce żniwne. Po nieszporach odbył 
się w grodzie p. Sznsterkiewioza K oro­
wód żniwny.

Udzielam tanio

icKcyj gry mc iorlcplnnle
(fortepian do ćwiczeń)

K up ię  wszelkie u tw o ry  Chopina.

IRENA OŻANINA
Sien k iew icza  12. 1. p.

K m . 10/38.

Ofiuieszcz. o licytacji nieruchom.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K ro to ­

szynie dla egz. z n ierneh. W. Knłek m a ­
jący  kancelarie  w Krotoszynie  ul. K aliska  
N r. 45 na  podstawie s r t .  67G i 679 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że

d n ia  10 go p a ź d z ie r n ik a  1938 r. o god z . l l - e j
w Sądzie Grodzkim w K rotoszynie  odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rze ta rg u  należącej do d łużnika K rot.  
F a b ry k i  Dachówek, Cegieł i kamieni Cem. 
nieruchomośoi: K rotoszyn K a r ta  959 ob­
szaru  3 85,73 ha  składającej się ty lko  z 
roli  i K ro toszyn  k a r ta  1703 obszaru
20.00.00 ha stanowiącej fab rykę  dachówek, 
pegieł i dren  z 2 domami mieszkalnymi, 
2 stodołami, 17 szop do suszenia cegieł, 
h a la  maszyn, kuźnia  z mieszkaniem dla 
kowala, s ta jn ia ,  chlew, piee do palenia  
cegły i pieo do palenia  daohówek, remiza, 
ostępy, pomost do w ciągania  gliny .

Nieruchomości m aja  urządzone księgi 
hipoteczne w Sądzie Grodzkim w K ro to ­
szynie

Nieruchomości oszacowane zostały na

sumę zł - . , ‘----  eena zaś wywołania145.10U,—
. ,  3.750,—

wynos, zł

P rzy s tęp u jący  do p rz e ta rg u  obowiąza­
ny jpBt złożyć rękojm ię w wysokości zi
15.000,—

Rękojmię należy złożyć w gotowi/nie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instyiucyj, w któ­
rych wolno umieszczać funehisze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkoda 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W eiągu osta tn ich  dwóch tygodni przed 
lióy tac ją  wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
a k ta  zhś postępowania egzekucyjnego 
można p rzeg lądać  w Sądzie Grnrizkim w 
K rotoszynie  ni. Sienkiewicza nr. 11 sain 
nr. 22.

D nia  29 s ierpn ia  1938 r.
Del. K OM O R NIK : Kałek.

Od przeszło 5 6  l a t  poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przem ysłu , Handlu i Rolnictwa

P> On ES
R y n e k  13. Ludwik W ą so w ic z  - K ro fo szy n  Tel. 129

T U T ^ a  KUPI SZ
Ka b o iin e u m  sio p to tów  5 yob ion  £g do  pSotów.

M ydła — P ro szk i  — SodQ — Mydła toaletow e — W o d y  ko lo ńsk ie  — P erfum y  — G rzebienie  — Szczotk i  — 
K re m y  i puelry — P a s t y  i p ro szk i  do zębów  — O p ak u n k i  do m a s z y n  — Oliwa do cen try fug  — Oliwa do 

m a szy n  — S m a r y  na osie i t. d. — Oliwa p ro w an sk a  do sa ła tek .

A p araty  i przybery fotograficzne. Farby - Pokosty - Lakiery - Pendzls - Szablony.

oiena «Wir tapet - nojnewszych ten!. Przybory pszczelarskie.

AMUN
i w sze lk ie  p rzyb o ry  myśliwskie 
POLECA PO NAJNIŻSZYCH CENACH

£31 R O N
oraz nirz>;dzia rzemieślnicze, żelazo, blachę, śruby, 
n i ty, druty, gwoździe, łańcuchy, odkładnie, lemie­
sze, wagi decymalne i odważniki, sprzęty kuchenne, 
maszynki do mięsa i chleba, no^e i widelce nie­
rdzewne łyżki, porcelana, szkło, fajans, emalja, 
garnki aluminiowe.

a. m tm m m  - % m m  z u a z a Krotoszyn
Rynek 12 Tel. 24

OGłASZAJCIE SIE
S) KDOT. ORED. POB.



S tr. 6 K ro to szy ń sk i O ręd o w n ik  P o  w. Nr. 7

M i e s z k a n i e
2  pokoje i kuchnia 
od zaraz  do w yn a jęc ia

Zgłosz.: a!. Ostrowska 13. skłod piekarski
u r n i u T

C S r c s m a s S a  E z s e S i c s ®
w ydzie rżaw i w drodze publicznej licytacji
w czwortek, dnin 15 wrześnio 1938 rsMuci) W ę  ^  ■>

isiem ml^szKBlr^E; I s ia to m ,  

U) 4 morgi ziemi ornej.
W a ru n k i  licytacji znajdu ją  się w  biu­

rze so łec tw a  w  Dzielicach,
Wiatrak sesfitys.

i A mii sili] m tiii i U  U k  li ii 1 f J i  ! 11; h  i iiJ | w  J
eC p o S o s z y ra

Telefon 125 K vnck  31

Israarę KolonMne 
i tiensy

BIbs ■ BMW - UWiry.
uiufl — — d e ia l

@ © © © @ © © B © © @ © @ @ © ©

Del. K OM O R NIK : K alek .

Z a  redak c je  odpow iedz ia lny : K az im ie rz  R esze lsk i  K ro to szy n ,  ul. F lo r iań sk a  1. W  razie  v>y j ; dJ- ćw s p o w o d c w ł nych  silą wyższą, p rzeszkód  w  zakładzie, s t ra jków  
i t. p. — W y d a w n ic tw o  n j e  o d p o w ia d a  za n iedos ta rczen ie  p ism a, a ab on enc i  m e  m a ją  p ra w a  d c m a g s n ia  się n iedostarczcD ych  egzem plarzy .

W R Ó C I Ł E M

Dr.  T i l g n e r

Specjalista chorób gardła, nosa i uszu

|  Ostrów Uliku., M. Piłsudskiego 6. 

'i! śrotie, dnia 1 wrześniu 1938 o godz. 13-ej
odbędz ie  się w  M o l c r o n o s i e  '

©sfiiierfsiaienle roił sminnel
ca 80 m órg w m n ie jszych  p a rce ­
lach w drodze publicznej lic3’tacji. 

W aru n k i  ogłoszone b ę d ą  przed licytacją. 
Zbiórka  na szosie  ku K r o m o l i c o m .

Wójt g m in y :  
£3». K u l i ń s k i

KUPUJĘ WIKĘ ZIMOWĄ
piacę najwyższe ceny dzienne 
S p i e s z n e  o f e r t y

H elena Drogeria -  Kazimierz Bnjerlein
Krotoszyn, ul. Zdnnowska 6.

Rowery 
Opony 
i Dętki

oraz

wszelkie części zapasowe
k up isz  na jtan ie j  u

. nowiciiego
K r o t o s z y n ,  Zdanowska 19.

Km, 42/38 i 143/38

O M aszcz. o licytacji nieruchom.
K om o rn ik  Siidu Grodzkiego w K ro to ­

szynie  d la  egzek. z nierneb. W. K alek  
m ający  k ance la r ie  w K ro toszyn ie  nl. 
K a liska  nr. 45 dh podstawie a r t .  676 i 679 
k. p. e. podaje do publicznej w iadomo­
ści, że

dnie 1 0 -go pażdziern. 1938 r. o godz. 11
w Sądzie  Grodzkim w K rotoszynie  od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rze ta rg u  należącej do d łużn ika  E r n e ­
sta M aentla  niernrhomcśei: K ro to ­
szyn k a r la  256 składającej gię z dwóch 
domów mieszkalnych i o f icyny  położonej 
p rzy  nl. Piastowskiej ró g  Zdanow skie j .

Nieruchomość ma urządzony  księgę 
wieczystą w Sądzie G rodzkim  w K r o ­
toszynie.

N ieruchom ość oszaeow ass  zo ita la  na  
sumę zi 30 000,— cena zaś w ywołan ia  
w ynosi z! 22.500,—.

P rz y s tę p u ją c y  do p rze ta rgu  obow iąza­
ny  jest złożyć rękojmię w wysokości zi 
3.000.00

Rękojmię należy złożyć w gotowłźnie albo 
w tali ich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, wktó- 
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w w ar­
tości trzech czwartych części ccny gie/donej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o iie dodatkowem pu. 
blieznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
y<>"poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciąga os ta tn ich  dwóch tygodni przed 
i i e y tm j i  woino ogłądHÓ nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8 ej do 18-ej. 
akią  zaś postępowania egzekucyjnego  
można przeg lądać  w sądzie grodzkim  w 
Krotoszynio  ul. Sienkiewicza nr .  11, sala  
n r .  22.

D n ia  29 sierpnia 1938 r.


